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Hr. Ciano zażądał od Ribbentropa
zapewnienia, że Rzesza nie doprowadzi do wojny z Polską

LONDYN, 8. 5. Angielskie kola poli­
tyczne nie przywiązują większej wagi (lo 
zapowiedzianego paktu wojskowego wio­
sko • niemieckiego.

STWIERDZAJĄ ONE KRÓTKO, ŻE 
PA K I NICZEGO NIE ZMIENIŁ; 
JEST ON FOuMALNYM POTWIER­
DZENIEM TEGO CO JUŻ DAWNIEJ 

ISTNIAŁO.
Rzymscy korespondenci dzienników 

londyńskich podkreślają, ie  zapowiedź 
z a w a r c ia  sojuszu była największą niespo­
dzianką chyba tylko dla opinii włoskiej. 
Dziennikarze londyńscy, opierając się na 
głosach prasy włoskiej i opinii poważ­
nych ludzi w Rzymie, twierdzili jeszcze 
W sobotę, iż do paktu nie dbjdzie.

,.News Chronicie' wywodzi, ie  Włochy 
rzeczywiście nie zamierzały wlązaó sic 
m Niemcami sojuszem wojskowym i że

H R  CIANO ULEGŁ MIN. RIBBEN- 
TBOPOWI DOPIERO PO WALCE

I ZA JAKIEŚ KONCESJE  
Dziennik twierdzi, że najprawdopodob­

niej Ci.tno zgodził się na pakt, gdy 
OTRZYMAŁ OD RIBBENTROPA ZA 
PEWNIENIE, ŻE NIEMCY W ŻA­
DNYM WYPADKU NIE DOPROWA­
DZA DO PRZERODZENIA SIĘ ICH 

SPORU Z POLSKĄ WOJNĘ. 
.D aily  Telegraph’ i . Daily Mail’, wy

suwając tę samą koncepcją dodają, że 
hr. Ciano tego rodzaju zapewnienia od 
Ribbeuti'opa zażądał.

W tym zestawieniu nabierają też zda­
niem dziennikarzy angielskich znaczenia 
słowa komunikatu oficjalnego o ,.zapew­
nieniu pokoju w Europie’.

ZNALAZŁY SIĘ ONE W KOMUNŁ 
KACIE NA ŻĄDANIE Hit. TTANO 
I NIE SĄ ZWROTEM BEZ ZNA- 
CZEN1A, LECZ STANOWIĄ RODZAJ 
KLAPY BEZPIECZEŃSTWA DLA 

WŁOCH.
Sojusz, jak wiadomo, nie został jesz­

cze podpisany. Ma się to stać w najbliż­
szych dniach. Główne jego podstawy u-

stalił podczas swej wizyty w Italii gen. 
Brauchitsch. Przewidywać on ma wpro­
wadzenie wspólnego dowództwa na wy­
padek wojny, wspólne tworzenie strate­
gicznych rezerw materiałowych i ludz­
kich, szczególnie zaś współprace lotnic­
twa i wojsk pancernych, opracowanie 
wspólnego planu przerzucania obu wojsk 
z jednego frontu na drugi.

Prasa angielska zastanawia się, dla­
czego opublikowano wiadomość o soju­
szu, choć sojusz ten nie został jeszcze 
formalnie zawarty i twierdzi, że Hitlero­
wi chodziło o zaszachowanie m ocowane­
go przez Anglię bloku pókoju.

W PRASIE ANGIELSKIEJ WYRA­

ŻANE SĄ OBAWY, ŻE SOJUSZ 
WOJSKOWY JEST TYLKO KRO­
KIEM NAPRZÓD W AKCJI POD­
PORZĄDKOWYWANIA PRZEZ HI­

TLERA ITALII NIEMCOM.
Dla jeszcze większego zacieśnienia sto­

sunków włosko * niemieckich min. Rib- 
bentrop podczas wizyty mediolańskiej 
wręczyć miał min. Ciano zaproszenie kan 
clerza dla króla włoskiego i następcy 
tronu do Berlina.

WIZYTA TA MA PODOBNO NA­
STĄPIĆ W DNIU 28 hm. 

Uroczystości przyjeeia monarchy v?<K 
skiegV) mają być jeszcze okazalsze, u li  
na urodziny kanclerza.

R z y m s k i  p u n k i  w id m e n io

„KLĘSKA HITLERA
byłaby klęską Mussoliniego"

RZYM, 8.5. — Organ ,,II T3legraplio“ w 
rrtykule Giovanni Ansaldo, komentując 
spotkanie mediolańskie podkreśla solidar­
ność państw osi.

W wypadku wojny ideologicznej obaj 
wodzowie oświadczyli, ie bedą jeden przy 
drugim, ponieważ każdy z nich w’e dobrze, 
że kieska jednego byłaby również katastro

Bunt w zakładach Kruppa
Aresztowanie 500 robotników

ESSEN, 8.5. W wielkich zakładach 
Kruppa doszło ostatnio do poważnych starć 
wśród robotników na tle przeć ążenia pra 
cą i nędznych warunkach utrzymania. 

Agenci Gestapo usiłowali wyśledzić ogni 
ska oporu wśród robotników i na ,ym tle 
doszło do zajść, przy tym kilku agentów 
ciężko pob to wobec tego aresztowano na­
tychmiast 500 robotników.

Aresztowanie tak wielu robotników wy 
wołało dalsze starcia, przy czym doszło do

Kto raj p ita  TYCHY skositul* 
l e i  je stale z* sKSkiem pije

U W A G A !

walki pomiędzy policją i robotnikam:. Po | funkcjonariuszy Gestapo^ którzy pilnują ro 
licja zdołała opanować sytuację. I botn ków i policji rozmieszczoną; w oddzia

Obecnie w wielu oddziałach zakładów I łach i uzbrojonej w ręczne karabiny maszy 
Kruppa praca odbywa się pod nadzorem nowe.

Wągry nie udzielą Rzeszy pomocy
na wypadek konfliktu z P o l s k ą !

PARYŻ, 8. 5. ,.Figaro’ donosi: Na pod­
stawie inform acyj, zasięgniętych przez 
redaktora dyplomatycznego „Transconti­
nental Press', w ciągu ostatnich r o z m ó w  
między przedstawicielami rządu niemiec­
kiego i węgierskiego, reprezentanci RzC

słj7 zażądali od hr. Csaky i Teleky bez 
pośredniej, względnie przynajm niej po­
średniej pomocy W ęgier dla Niemiec w 
razie ewentualnego ataku na Polskę. — 
W zamian za to Niemcy gotowe byłyby 
tytułem  wynagrodzenia zaofiarować Wę-

fą drugiego. Biorąc to pod uwagę, można 
sobie wyobrazić, że pierwszym zadaniem 
uczestników rozmów mediolańsk ch było 
zbadanie sytuacji politycznej państw osi.

W ostatnim czasie wskutek upadku Lit 
winowa można było odnieść wrażenie, że 
Rosja powraca do poTtyki izolacyjnej. To 
też ewetualność faktycznego okrążenia zda­
je się nie być .natychmiastowa. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że obaj ministrowie uzna­
li, że ewentualna wojna ideologiczna nie 
jest sprawą bliskiej przyszłości i w kon 
sekwencji całkowita solidarność polityki 
państw osi również nie jest zagadnieniem 
najbliższej przyszłości.

Omawiając w końcu stosunki poLko-nie 
mieckie, Ansaldo pisze, że Ribbentrop 
przedstawił obszerne expose^ wy łuszcząjące 
niemiecki punkt w’dzenia, a min Ciano ze 
swej strony przedstawił punkt widzenia 
włoski.

grom całą Słowację.
W ęgierscy m inistrowie jednak stanów 

czo odrzucili propozycję niemiecką, pod­
kreślając, że w razie gdyby doszło do 
konfliktu zbrojnego między Niemcami a 
Polską, W ęgry zdecydowane są zachować 
wobec Polski przyjazną neutralność.

UWAGA!

s

z e m g s f o i f W y t w ó r c y  i  K u p c y !
Przypominamy, że termin

X ł. T / t t S G Ó W  K A T O W I C K I C H  z b l i ż a  s i ę
2©. r. -  4. Tl.  r .

Wstelklch informacyj zainteresowanym udziela, śl«kie Towarzystwo Wystaw I Propajandy Gospodarczel, Katowice, Stawowa L. u .  tel. saa-71.
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Konfiskatę majątków kościelnych
c h c e  przeprow adzić  rzad III Rzeszy

Niemczech. II tier domagał się pono od I niemieccy otrzymają szereg koncesyj. O l 
nuncjusza, by Papież zgodzi cię dobrowol decyzji Ojca św. zależeć będzie, jak się po 
nie na konfiskatę, w zamian za co katolicy ' toc.ą dalsze wypadki.

Kto wygrał na loterii

LONDYN, 8.5. Rzymski korespondent 
„Times" uformuje, że w kołach watykań­
skich, w yrażano obawy, że w najbliższym 
czasie rząd niemiecki ma przeprowadzić 
konfiskatę majątków kościelnych w Rzeszy 
Według przypuszczenia korespondenta koa 
ferencja nuncjusza papiesk ego w Berlinie 
Orsenigo z kanclerzem Hitlerem w Berchtes 
gaden miała m. in. dotyczyć takie kwestii 
ewentualnej konfiskaty dóbr kościelnych w

Groźni bandyci uięci
FADŁ TRUPEM POWRACAJĄC
Z WYPRAWY ZŁOD ZIEJSKIEJ

W  pobliżu Henrykowa, na moscit ka 
nalu Bug - Wisła, patrol policji natknął 
się na trzecli podejrzanych osobników, 
którzy uiesli worki z lupami. Na wiuok 
pclicji, osobnicy porzuciwszy worki, za ­
częli uciekać. W wyniku pościgu, jedne­
go z opryszków ujęto, pozostali natom iast 
kontynuowali ucieczkę i nie zarzym ali się 
nawet wówczas, gdy policjanci zagrozili 
użyciem broni.

Po -ostrzegawczych, a bezskutecznych 
strzałach, policjanci dali ognia w kierun­
ku uciekających.. Jeden z nich padł, ra  
żony śmiertelnie, drugi zdołał jednak 
*1 lec. Zabitym okazał się Stanisław  Dy­
miński, wielokrotnie karany za bandy- 
t j  zrn i kradzieże. Jego schwytauy kompan 
Fdw ard Druchniak, jest również zawodo­
wym złodziejem. W krótce ustalono nazwi 
sko trzeciego uczestnika złodziejskiej ivy 
prawy, W ładysława Zagrpdzkiego, k tóre­
go po kilku godzinach ujęto.

Jak  się okazało, złodziejska tró jka do 
etała się w nocy do zakładu S.S. Felicja 
rick gdzie dokonano kradzieży.

Złódziojów z polecenia sędziego śledcze­
go osadzono w więzieniu. Zwłoki zabitego 
bandyty Dymińskiego przewieziono do 
prosektorium. — W mieszkaniach złodzie­
jów wykryto cały arsenał złodziejskich na 
rzędzi.
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.NAJSILNIEJSZA STACJA RADIOWA 
W NIEMCZECH

,We W rocławiu dokonuje się rozbudo­
wa radiostacji do rozmiarów najsilniejszej 
stacji w Europie. W czasie przemówień
uroczystościowych, poprzedzających roz­
budowę, wskazano, że ma ona wielkie 
żadanie, będąc na pograniczu Diemieckiem

Ka szpaltach pism

Przed paru dniami trzech młodych lu. 
dzi zgposiło listownie do redakcji kra­
kowskiego »IKC« swą gotowość ofiarowa 
nia swego życia jako t. zw. żywe torpe­
dy. Za przykładem młodzieńców poszło 
już wielu i ciągle zgłoszenia nie ustają. 

Na ten temat >IKC< pisze:
>W tych dniach przełomowych wydo- 

byiw-a się z dusz polskich akcent bohater­
stwa. B ohaterstw a zbiorowego i jednostko 
wegoi Jakże wspaniałą patetyczną wymo 
wę m ają np. listy  ogłaszane na naszych 
łamach, w których młodzi, pełni siły ży­
wotnej ludzie, zgłaszają się na t. zw. ży­
we torpedy!

A więc, na śmierć dobrowolną poniesio 
ną dla skuteczniejszej obrony kraju!

W czytankach szkolnych powinny zna 
leźć się słowa listu  niedawno ogłoszonego 
na tych łamach, które głoszą:

»Chcemy oddać życie za Ojczyznę, 
jednak nie w szeregach arm ii, razem zo 
wszystkimi, lecz w charakterze żywych 
torped, łodzi podwodnych, żywych bomb 
z samolotów, w charakterze żywych miu 
przeciwpancernych i przeciwczołgowychs.

O takim  poświęceniu i takiej gotowo­
ści do ofiar czytaliśmy dotąd tylko w te 
legram ach nadchodzących z dalekiej Ja­
ponii. Byliśm y pełni podziwu dla abne- 
gacji żołnierzy i oficerów Mikada, którzy 
każdej chwili gotowi są dla ojczyzny po­
pełnić harak iri.

Ale Japonia to kraj egzotyczny, lu­
dzie żółci, to ludzie innej, odmiennej od 
■ u  raaw. wychowani w innych u ił Eu-

WARSZAWA, 8.5. W dzisiejszym ciąg 
nieniu loterii większe padły nu następujące 
numery:

10.000 zł. na nr. 125611.
10.000 na nr. 62697 91700 123905.

ropejczycy tradycjach. W Europie nie 
znajdzie się chyba drugi taki kraj, gdzie 
prości, nikomu dotąd nieznani ludzie w 
chwili niebezpieczeństwa skazują się sa ­
mi na całopalenie, by Ojczyźnie oddać 
usługę!

Co zaś najbardziej podziwu godne, to 
fakt, że zgłoszenia te mnożą się; — po 
pierwszych kandydatach na »żywe torpe 
dy« przyszli następni, Prócz tego nadcho-

Wesla Werner, mieszkanka ł.oz pod Za 
w:erciem dla osiągnięcia korzyści material 
nyrh, sfałszowała na wekslu podpis swego 
brata.

Za czyn swój stanęła wczoraj przed są 
dem okręgowym w Sosnowcu --—na sesji 
wyjazdowej w Zawierciu, za co skazana zo 
stała na 9 miesięcy więzienia.

*  *  *

Wczoraj przed sadem okręgowym w So

2.000 zł. na nr. 7824 22330 35507 40785 
46228 78971 99683 112301 113647 157282
164878.

1.000 zł. na nr. 3535 <8261 24348
27441 29864 41973 47464 52906 57571

dzą listy  z propozycjami utworzenia ba­
talionów śmierci, a więc oddziałów prze­
znaczonych do szczególnie niebezpiecznych 
operacyj bojowych.

Naród polski w przełomowych chwilach 
potrafi się więc zmobilizować politycznie, 
finansowo, bojowo i duchowo’.

Tego rodzaju wypadki muszą napeł­
niać nas dumą i wiarą w szczęśliwą przy 
szłość Polski.

snoweu, urzędującym na sesji wyjazdowej 
w Zawierciu stanął zawiercianin Julian Bro 
dek, oskarżony o dotkliwe pobicie Józefa
Makiety, oraz jego matki Anieli) której
prócz dotkliwego pobicia k jero , przetrącił 
rękę. Po przesłuchaniu kilku świadków 
zajścia, Bródek skazany został na 6 miesię 
cy więzienia i 150 złotych odszkodowania 
na rzecz Makietowej — za krzywdy moralne 
i cielesne.

Policja strzela
DO DEMONSTRUJĄCYCH TŁUMÓW 

Yf KŁAJPEDZIE

KOWNO, 8. i. Z K łajpedy donoszą, ie 
doszło tam do nowych rozruchów na tła 
braku środków żywnościowych. Demon 
strujących rozpędziły oddziały policyjne, 
aresztując 7 osób.

W kilka godzin zebrał się tłum przed 
prezydium policji domagając się wyda­
nia aresztowanych. Doszło przy tym do 
starcia między tłumem, a policją. Jest 16 
rannych, w tym jeden policjant.

Jeden z rannych demonstrantów zmarł 
w szpitalu,

 nOo-----

ODPŁYNĘŁA di AMERYKI
Angielska para  królewska odjechała 

onegdaj do Kanady i Stanów Zjednoczo­
nych.

O godz. 15 m. 30 statek  »Empress ot 
Australia< wśród entuzjastycznych okrzy 
ków, zgromadzonej w porcie publiczności 
odpłynął. Parowiec jest eskortowany 
przez flotyllę wojenną, w skład której 
wchodzi krążownik pancerny »Repulsec.

ny. Według danych. przytoczonych przez 
dziennik, Rumunia posiada w chwili obec 
nej 19 milionów 750.000 mieszkańców, w 
tym 49 procent mężczyzn. Liczba tych o- 
statnich w w eku od 15 do 19 lat wynosi 
1.200.000, w wieku od 20 do 44 — 3.300.000 
i od 45 do 54 — 800.000. razem może więc 
Rumunia zm oHilizować 5 m ilionów  300 000 
ludzi.

Piiityka zagraniczna Rosji
BEZ ZMIANY.

LONDYN, 8.5. Dyplomatyczny sprawo 
zdawca eRulera dowiaduje się z kół miaro 
dajnych, że rząd sowiecki zapewnił rząn 
brytyjski, iż rezygnacja Litwinowa w ż-id 
nym wypadku n e wpłynie na zmianę poli 
tyki zagranicznej Rosji sowieckiej.

WARSZAWIE, 8.5. PAT. Pan Prezydem. 
RP. udzielił w dniu dzisiejszym Aitwierdze 
nia wyznaczonemu przez rząd ZSRR. amba 
sadorow' w Warszawie, p. Mikołajowi Sza 
ronowowi, dotychczasowemu posłowi ZSRR 
w Atenach.

Fiuta niemiecka w H szpanu
MADRYT, 8. 5. FAT. E skadra nie­

miecka przybyła do portów Galicji. P an­
cernik ,.Deutschland’ zarzucił kotwicę w 
porcie Vigo. 22 okręty, w tym  9 łodzi 
podwodnych stanęło w Ferol.
- Krążownik ..Leipzig1 znajduje się w 
Pontevedra. 6 kontrtorpedowców stoi w 
Villa Garcia de Arosa. Na cześć załóg o- 
krętów niemieckich, władze hiszpańskie 
urządziły przyjęcia.

zawieszone. Przypomnieć należy, że poi 
trety Jeżowa po usunięciu go ze stanow:ska 
ludowego komisarza spraw wewnętrznych 
wisiały w urzędach Sówieckich przez kilkę 
miesięcy.

Min. Beck otrzyma
NAGRODĘ POKOJU.

SZTOKHOLM, 8. 5. Opinia szwedzka 
przyjęta bardzo przychylnie mowę mia. 
Becka. Uważa się tu  powszechnie, że sta­
nowisko Polski decyduje o utrzym ani* 
pokoju w Europie. Rozeszły się tu wia­
domości, że najbliższa nagroda pokoju 
ma być przyznana ministrowi Beckowi.

Pamiętaj, że WIELKIE WYGNANE
p dają stałe w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
Katowice — Chorzów — Bielsko

  Losy do IV-ej klasy są Jeszcze do nabycia.

5.000 zł. nr. 28561 95460 2500 3968 . 58195 61357 74399 79254 79980 54242
4440 20392 43743 48467 49426 52z99 52554 105903 106084 114123 117097 122534
117501 146347 148691 160241 141360. 1 139004 151689 1588680.

Rumunia może zmobilizować
z  g ó r ą  S  m i l i o n ó w  l u d z i

CZERNIOWGE, 8.5. PAT. W ychodzące j zam ieściło statystykę, dotyczącą możliwości 
w Klużu (Siedmiogród) pism o „T ribuna", | m obiLzacyjnych R um unii na wypadek woj

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. g j
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań Zawdzięcza wy/bycie się piegów, plam,

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R

L M C T Ó L Ę M 9*
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE

91 2YW E TORPEDY”

Usuwanie portretów Litwinowa
z  k o m isa r ia tu  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h

MOSKWA, 8.5. PAT. Portrety Litwino I spraw zagranicznych^ zostały usunięte. Por 
wa, które do soboty wisiały w komisariacie | trety nowego kierownika jeszcze nie zostały

Sfałszowała podpis brata na wekslu
Wojowniczy zawiercianin przed sądem
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Hitler zmobilizował
„U pow ażnia się P rezyden ta  Rzpli- 

tej do w ydaw ania do dnia otw arcia 
najbliższej sesji zw yczajnej Sejm u 
dekretów* w zakresie spraw  gospodar­
czych, finansow ych i obrony państw a, 
i  w yjątkiem  zmiany rozporządzenia 
P rezyden ta  R zplitej z 13 października 
1927'o stabilizacji złotego"

Tak brzmi pro jek t ustaw y o pełno­
mocnictwach, wniesiony przez rząd do 
parlam entu , a  up raw niający  Głowę 
P ań stw a  do norm ow ania ustaw odaw ­
stw a gospodarczego, finansowego i 
spraw , związanych z obronnością do 
1 grudnia b. r. t. j. rozpo częcia wy 
ezajnej budżetow ej sesji parłam entar- 
nej.

P ro jek t ten znajduje  się już na
w arsztacie prac sejmowych i nieba­
wem zostanie uchwalony na plenum 
Sejmu.

P arlam en t nasz uchwalał ustaw y o 
pełnom ocnictwach dla Głowy P a ń ­
stw a w okresie kryzysu gospodarcze­
go. Było to wówczas uzasadnione za­
równo naszą w łasną sy tuacją  ekono­
m iczną i finansow ą, jak  i oddziaływ a­
niem światowego kryzysu  na nasz te­
ren. Nasze życie gospodarcze przeży­
wało w tedy czasy, w których od szyb­
kości reagow ania na dozna lia  k ryzy­
sowe w szystko zależało. M ieliśmy 
spadek produkcji i spożycia, a  w zrost 
bezrobocia. Zm agaliśm y się równo­
cześnie z klęską deficytu  w budżecie 
państw ow ym . Mówiono o „pogłębia- 
n  u  się’* kryzysu, którego „dna“ nie 
sposób byio jeszcze zmierzyć. A  po­
tem  o „odbiciu się ad dna ‘ kryzysu 
jak o  niezbędnego w arunku popiaw y 
gospodarczej.

W tedy też szybkość decyzji, na- 
'tychm iastow a reakcja  na  zjaw iska 
kryzysow e powodowały koniecznuść 
pełnomocnictw d la w ładzy w ykonaw­
czej w półrocznym  m niej więcej —* od 
wiosny do późnej jesieni — okres io 
bezparlam entarnym .

Od szeregu lat, gdy równowaga 
budżetow a sta ła  się filarem  naszej po­
lityki gospodarczej, gdy nasza pro­
dukcja poczęła się piąć w górę by o- 
liągnąć przedkryzysow e rozm iary, 
2;dy całe nasze życie gospodarcze zdo­
łało się unormalizować — potrzeba 
pełnomocnictw usta ła  i rząd nie zw ra­
cał się o nie do parlam entu.

Obecnie jednak znónv się icb do­
maga.

P rzeżyw am y bowiem niew ątpliw ie 
znowu kryzys. Ju ż  n ie\k ryzys g u ą o -  
larczy. Ale kryzys innego rodzaju. 
K ryzys, k tó ry  również m r tn r  nazwać 
światowym , a  c« j najm niej europej­
skim. K ryzys zagrożenia wojennego. 
K ryzys m oralny. K ryzys zaufania. 
K ryzys, dotyczący intencji pokojo­
wych czy też zamysłów agresyw nych 
K ryzys, którego napór w yraził się ju i 
w liczn^ęh przeobrażeniach na m apie 
Europy. Kryzys, k tóry  — jak  to' min. 
Beck mówił w Sejmie — „ s p w M  nvał 
jtw arcie całego szeregu nowych pro­
blemów w różnych częściach iw .a ta ’1. 
f kryzys którego skutki — by znów 
oosłużyć się c h a ra k te ry s ty k n a s z e g o  
stern ika polityki zagranicznej — ,,do- 
iarły w szeregu ostatnich mies'ęcy aż 
do granic R zeczypospolite i .

To też —jak  brzmi uzasadnienie 
projektu  ustaw y a  pełnomocnej,/wach 
— „obecna sy tuac ja  staw ia państwo 
w obliczu zagadnień, których natycn- 
niastow e, spraw ne i sprężyste roz­
strzyganie może się stv5 nakazem 
chwili*.’ _ ,  .

Chodzi przede w szy stk io . o podmę 
ć.enie i uodpornienie naszego gospo­
darstw a narodowego, oraz o dalsze 
wzmocnienie gotowości obr innej pań­
stw a.

Gdy w g rudn iu  ub. r. parlam ent 
p rzystępow ał do obrad nad gospodar­
ką państw ow ą, nad prelim inarzem  
budżetowym, gdy następnie °P™ :0, 
wy wał plan inw estycyjny, układał 
hierarchię prac publicznych i gdy w 
m arcu uchwalił zarówno budżet, jak  
i inw estycje — jeszcze ten kryzy t, 
k tóry obecnie przeżywam y, nie pogłę­
bił się tak  dalece, jak  to dziś m a m ie j­
sce. N a założenia. na których nasza

ANGLIA I A M E R Y K Aopinię świata, przejrzały
K raje anglosaskie są zazwyczaj usposo­

bione tradycjonafistyczm e w m ateriach  tak 
obyczajowych, jak poi tycznych. fo rm y  
ustrojowe wiodą tam  żywot długi i  spokoj­
ny i  na każdym kroku podkreśla się naw et 
form alny związek z przeszłością. W skutek 
tego objawy szybkiej ewolucji przekonań i 
uczuć zasługpją na tym  większą uwagą.

Zarówno Angl’a, jak  S tany Zjednoczone

są obecnie terenem  takich daleko idących 
radykalnych przeobrażeń, których punktem 
w yjścia jest polityka zagraniczna, sytuacja 
m iędzynarodow a i które z konieczności 
przerzucają s ’ę i na teren stosunków we­
wnętrznych. H itler może sobie przypisać 
zasługę zadania ciosu konserwatyzm owi i 
przysłowiowej powolności anglosasów. Dzię­
ki jego bru talnej ofenzywie politycznej, ala-

PO HISTORYCZNEJ MOWIE MINISTRA BECKA.

Na zdjęciu moment spontanicznej ma nifestacji ludności W arszawy na dzie 
dzińcu MSZ. na cześć Pana M inistra Becka, po Jego historycznym  przem ówień u w Sej

inie w dniu  5 kw ietnia br.

Niewskazana wstrzemięźliwość
Doroczna rewia polskiego przemysłu, 

rzemiosła i handlu na ogólno polskich 
XI, Targach Katowickich, które w dniu 
20 maja br. otwierają swe podwoje na 
terenach w parku Kościuszki, wypadnie 
pod każdym względem zadowolająca. 
Przyczynił się do tego poważny udział 
większych firm polskich, dotąd na Ślą­
sku nie znanych, jak również znaczny 
wzrost zainteresowania rynkiem śląskim  
przez krajowe fabryki i firm y p r z e m y  sio
we.

W chwili obecnej, kiedy przyjniowa- 
luie zgłoszeń nowych wystawców7 jest nie

gospodarka państw ow a się opiera, 
m usiały wpłynąć ostatnie wypadki, i  
konieczność zwiększenia pogotowia 
wojennego sta ła  się zagadnieniem, 
którem u wszystko teraz  m usi być p a l  
porządkowane.

Nie ulega więc wątpliwości, że 
rozwój sy tuacji może nas staw iać wo­
bec konieczności szybkich zmian za­
równo w założeniach naszych budże­
towych wydatków, jak  i hierarchii po­
trzeb, tak  iż potrzeby bardzo ważne 
do niedaw na — stałyby się mniej waż 
ne... Ale i poza tym  w całym obowią­
zującym  ustaw odaw stw ie gospodar­
czym m ogłaby zajść konieczność nie­
zmiernie szybkich zmian.

A  więc i przyspieszenie i uprosz­
czenie procedury ustaw odaw czej staje 
się nakazem  chwili i do tego właśnie 
celu zm ierzają pełnom ocnictwa dla 
Głowry Państw a.

Chcemy^ aby W ódz Naczelny, _ °- 
barczony brzem ieniem  odpowiedzial­
ności za losy Polski, mógł na każdym 
ode nku naszego życia zbiorowego li­
czyć na to, żeśmy gotowi. Nie tvlko 
hartem  duchowym, ale i siłą gospo­
darczą.

Więc wszystko, co tę gotowość 
wzm acnia i przyspiesza — jest na­
szym walnym  obowiązkiem.

Tylko z tego punktu  widzenia m u­
si być w opinii publicznej oceniana i 
uznaw ana ustaw a o pełnomocnictwo.

M . G.

mai że na ukończeniu, wypada stwier­
dzić stosunkowo niezbyt liczny ak*7es 
firm śląskich, które w tych warunkach 
zostały zmajoryzowane przez większe i 
mniejsze przedsiębiorstwa i firmy han­
dlowe różnych branż z poza Śląska. Jest 
to zresztą objaw dodatni, który świadczy 
o tym, że wytwórnie i firm y polskie na 
U życie oceniają wartość i pojemność ry,i 
ku naszego Zagłębia Przem ysłowego i 
wykorzystają jedyną okazję bezpo 
średniego zetknięcia się zarówno z rze 
szami spożywców jak i ze sferam i ku­
pieckim i w łaśnie na terenie Targów Ka 
łowickich, które od lat 10 z górą stały się 
wybitnym  czynnikiem ułatwiającym  wy 
mianę handlową.

Dążąc zatem do wyrównania pewnym  
lok, powstałych skutkiem niczym nie-

Dr. med.

D. Janowski
Sosnowiec, ul. Warszawska 8
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usprawiedliwionej wstrzemięźliwości ślą­
skich sfer przemysłowych i handlowych, 
zarząd Targów Katowickich zarezerwo 
wał pewną, nieznaczną już ilość miejsc 
dla wystawców ze Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego w przekonaniu, że te fir­
my, w obliczu doniosłych chwil jak.e 
przeżywa nasz kraj, nie będą się uchy 
la ły  od wykazania pełnej naszej gotowo 
ści również na odcinku gospodarczym

Udział naszego dorobku w ogólno 
krajowej rewii przemysłowej i kupiec 
kiej na eksponowanej, kresowej Ziemi 
Śląskiej jest nie tylko nakazem, ale prze 
de wszystkim obowiązkiem.

Tu, na rubieży Rzeczypospolitej mu­
simy wykazać, że jesteśmy silni, zwarci, 
gotowi.

ktijącej jedno państw o po drugim i łam iącej 
wszelkie przyrzeczenia i umowy Anglia 5 
Ameryka przejrzały i n ie  tylko, że zrew do- 
wały swoje metody polityczne, ale i w co­
dziennym życiu zmieniły kom pletnie do­
tychczasową orientację.

Ale jak  na te daleko idące zm iany za­
patru je się przeciętny obywatel. Cennego 
m ateria łu  dostarcza nam  pod tym względem 
Insty tu t B adania O pinii Publicznej, działa­
jący zarówno w Stanach Zjednoczonych, 
jak  i  w Anglii. Jego ankieta , przeprow a­
dzona niedaw no w spraw ie poglądu ludności 
angielskiej na powszechną służbę wojsko­
wą, w ykazała, że ilość zwolenników tej re­
form y do niedaw na tak  niepopularnej, zbli­
ża się już do 50 proc. ogółu ludności.

Następna ankieta świadczy o tym_ żi 
ewolucja postępuje naprzód i  to  w coraz 
szybszym tempie. "Instytut rozpisał ankW< 
r<a tem at „czy rząd brytyjski postępują 
słuszn:e, udzielając gw arancji wojskowych, 
m ających na celu obronę niepodległości n i. 
łych narodów  europejskich?". W  czasie 
przesilenia czechosłowackiego przeciętny 
Anglik oświadczał się zasadn czo przeciw 
m ieszaniu się do spraw  tak odległych. Obet 
nie na w yraźnie pobaw ione pytanie w kwe 
sti", mogącej pociągnąć za sobą udznu 
Anglii w w ojnie europejskiej, 72 proc 
oświadczyło się za gw arancjam i a '-a 
le iw o  t ł  prze uw, reszta zaś pow strzj mała 
się od w yrażen:a op in ii.

Podobny charak ter m iało następne py 
tanie w spraw ie sojuszu wojskowego m ię­
dzy W ielką Brytanią^ F rancją  i Rosją. 8> 
proc. głosów wydało opinię przychylną, 
proc. ośw:adczyło się przeciw, reszta ni< 
m ia ła  w yrobionej opinii. Nie oznacza tc 
aby w op in ii ang ie lske j nastąpił zwrot o , 
rzecz Sowietów i stosunków lam p m n *  
cych, świadczy natom iast o tym, że Anf 11 
cy życzą sobie stworzen a wspólnego fr.ło- 
tu obrony wolności i pokoju przeciw  na­
pastnikom . Z tego wszystkiego wynik ., #* 
zm iany dokonyw ujące się w połityw an 
g 'elskiej odpow iadają zm ianom  które za­
szły w nastro jach i opiniach ludności.

O ile idzie o stosunki am erykańskie, to 
mowa H itlera i jego polem ika z Roosevel- 
tem bardzo wzmocniła szanse prezydenta 
Stanów i uczyniła jego wybór na przv>zlą 
kadencję sprzeciw iający się dolychczaso 
wym zwyczajom > znacznie bai dziej praw 
dopodobnym. Dla op in :i  wybór ten miałby 
charak ter symboliczny, byłby odpowiedzą 
na bardzo niezręczną i nietaktow ną za 
czepkę. Pierwszym  krokiem  w kwestii po 
staw enia kandydatury dotychczasowego pre 
zydenta byłaby uchw ała nom im -cyjna K o d  

gresu, partii dem okratycznej, k tórej p raw t 
skrzydło dotąd oponowało przeciw  polltą 
ce społecznej Roosewelta. O becrie opozy. js 
ta m usiałaby uwzględnić rów nież motywy 
szersze , sytuację ogólną i to n ewątpliwn 
może w płynąć na złagodzenie jej stanowi 
ska.

Natom iast zwolennicy prezydenta ze 
zdwojonym zapałem prowadzą kam pann 
na rzecz jego kandydatury, m otyw ując je) 
konieczność również względami wewnetr. 
nym i, potrzebą kontynuow an a polityki 
New Deal w życiu politycznym  w prasie 
i na zgrom adzeniach słyszy się coraz erę 
ściej slogan .^Roosevelt musi raz jeszcze 
kandydow ać". Sam prezydent nie wypowi* 
da s ę jeszcze w kwestii tak blisko go Je 
tyczącej, co jest rzeczą zrozumiałą, nato 
m iast czynna i energiczna jego m ałżonka 
poruszą tę kwestię w rozmowach w sensi 
pozytywnym.

Kwestia kandydatury  Roosevelta nie jen  
więc jeszcze w pełni zadecydowana, ch w 
szanse jej sta ją  s ę coraz większe. Nato 
m iast jest rzeczą pewną, że na wypadek wy 
buchu wojny opinia am erykańska oświat7 
.czyłaby się niem al jednom yślnie za pono.v 
nym  wyborem dotychczasowego prezyden­
ta. I I :tier nieprzew idując lego oddał Roose 
veltowi wielką pęzysługę, stał się najważ­
niejszym  argum entem  na rzecz jego kandy 
datury  i jego polityki.

H. O
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Dzień żałoby narodowej
w rocznicę zgonu Marszałka Piłsudskiego

Wydz:ai wykonawczy Naczelnego Korni 
tetu Uczczenia Pamięci Marszalka Józefa 
Piłsudskiego w związku ze zbliżającą się 
rocznicą zgonu Marszalka Piłsudskiego ko- 
nunikuje:

Dz eń żałoby narodowej obejmuje kraj 
>ały i Polonię zagraniczną.

Dzień ten w zasadzie nie jest wolny 63 
pracy, należy jednak umożliwić najszerszym 
rzeszom obywateli wysłuchania nabożeństw 
żałobnych.

Formą uczczenia będzie: modi tewne sku 
* pienie, chwila ciszy w godzinę zgonu, wy 

słuchania wskazań Józefa Piłsudskiego.

Odezwa Naczelnego Komitetu rozesłana 
będzie do wszystk:ch Komitetów Powiato­
wych pod adresem starostw i lokalnych pod 
adresem zarządów miejskich. Powinna 
jna być rozplakatowana wieczorem dnia 
11 maja.

Nabożeństwa żałobne odbędą się w świą 
tyniach wszystkich wyznań.

Chwila c szy — od gocłz. 20.45 do 20 48 
astaje ruch na drogach i  ulicach, zatrzymu 
ją się przechodnie, pojazdy, motory...f 
aiilkną wszelkie dźwięki...

Moment rozpoczęcia chwili c:szy należy 
podać w miarę możności za pomocą krótkie 
[o lecz donośnego sygnału dźwiękowego, 
dobranego zależnie od warunków lokalnych, 
np. strzał armatni, syreno fabryczna, 
dźwięk dzwonu kościelnego.

Zapłoną wówczas przygotowane uprzed 
nio ognska zarówno w miastach jak i po 
vsiach, w garnizonach i punktach granicz­
nych Rzeczypospolitej.

Kończy chwilę ciszy salwa arm atnia pod 
Belwederem, pod Rossą i pod Wawelem, 
waz dźwięki dzwonów kośc elnych i sygna 
ły syren.

Wskazania Józefa Piłsudskiego odczyta­
ne będą bezpośrednio po chwili ciszy przy 
ogniskach, po czym następuję rozejście się 
zgromadzonych.

Flag: państwowa — na znak żałoby na 
rodowej są opuszczone do połowy masztu i  
przewiązane krepą, jak również krepą przy 
słonięte winny być w tym dniu podobizny 
Józefa Piłsudskiego.

Muzyka w lokalach rozrywkowych byłaby 
n dniu tym — krzyczącym dysonansem.

Radio transmitować będz'e: godz. 19.00 
—  19.15 Przemówienie gen. broni Kazimie 
rza Sosnkowskiego, przewodniczącego Wy 
działu Wykonawczego Naczelnego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
6.30 — 6.35 Hejnał z wieży Katedry WUeń 
skiej. 9.45 — 11.00 W 4-lą rocznicę zgonu

Alojzy S ita rz  i Józef Boehm z B iałej i 
jeździli po ta rg ach  i odpustach do róż- | 
nyeh  m iast i wsi, gdzie sposobem lote- I 
ly jriy m  sprzedaw ali kostk i czekoladowo.

W ym ienieni czekoladki .te sprowadza­
li z fabryki czekolady Pejsaeha Piekar- 
skiego z Sosnowca.

H andel lo te ry jn y  S ita rza  i Boohm a po 
legat na tym , że sprow adzali oni z So­
snowca tabliczki czekolady różnych w iel­
kości, a poza tym  w pudelkach kostki 
czekoladowe, k tó re  to kostki rozpakow y­
wali, w kładali do nich num er lo te ry jn y  
następnie  opakow yw ali czekoladki i 
sprzedaw ali na  targach , czy odpustach.

Gdy p ad ła  w ygrana  na num erki w 
kostkach czekoladowych, zm ieniano je  
na  większe czekolady. Iu te re s  doskonale 
prosperow ał, lecz po lic ja  zain teresow ała 
się stanem  san ita rnym  tych czekolad.

O kazało się, że num ery  do kostek 
w kładano w w arunkach  niehigienicznych 
a poza tym , czekolada była  zjełezała i 
sp leśn ia ła . (W czasie rew izji, tow ar zo 
s ta ł zakw estionow any i odesłany do Z a­
k ładu  H ig ien y  w K rakow ie, gdzie stw ier 
dzono, że zakw estionow ana czekolada by­
ła zjełezała i sp leśniała.

Na fab ry k an ta  czekolady, Pejsaeha 
P iekarsk iego  z Sosnowca, sporządzono 
akt oskarżenia o ta  że wyrabia towar

Józefa Pilsudskiego.Transm'sja nabożeństwa 
żałobnego. 11.00 — 11.25 Andycja dla
szkół: ,,Pamięci Marszałka Józefa Piłsud
skicgo“. 15.00 — 15.20 Audycja dla młó­
dź eiy p. t. „Spadkobiercy" — w opracowa 
niu Zofii Kossak. 17.05— 17.25 ,,0  Józe
fie Piłsudskim swoi i obcy" — z artykułów 
pośmiertnych (w opracowaniu B. Miciń 
sk ego). 18.00 — 18.20 ,,Krypta pod Wie 
ią  Srebrnych Dzwonów" —  audycja w opra 
cowaniu Mieczysława Lisiewicza (z Krako 
wa). 20.20 — 20.40 „Ostatnie werble"—
Jana Maklakiewicza w wykonaniu Orkie
stry Symfonicznej P.R. 20.40 — 21.00 
„W  godzinę śm*erci" 1. Werble (20.40—•

Powiat będziński należy do jednego z 
tych powiatów, na którego terenie organi­
zacja św ełlic stoi już na wysokim poziomie 
Sprawa wychowania młodzieży, która po 
opuszczeniu szkoły powszechnej błąka się 
często między domem, ulicą i warsztatem 
pracy stała się pobudką do organizowania 
starych ośrodków pracy kulturalno-oświato 
wej po wsiach, jak i miastach naszego po­
wiatu. Inicjatorem jej propagatorem i 
opiekunem jest p. starosta Boxa. Obecnie 
liczba świetnie wynosi 20, zaś w roku przy 
szłym powiększy się o s:edem. Zadaniem 
świetlicy jest wyrabianie współżycia, samo­
kształcenie i wyrabianie charakteru wśród

fałszow any z łup in  kakaow ych — pro  
duk tu  n iejadalnego, a odpadkowego przy 
fab ry k ac ji w yrobów czekoladowych. Na 
S ita rza  i Boehm a sporządzono również 
ak t oskarżenia za sprzedaż i niehigienicz 
no pakow anie ty ch  czekolad.

Na odbytej rozpraw ie sąd skazał S ita ­
rza  na 100 zł. grzyw ny z ew entualną za­
m ianą  k a ry  na 20 dni aresztu, a Boehm a 
na 40 zł. grzyw ny z ew en tualną zam ianą 
k a ry  na 8 dni aresztu . N a oskarżonych 
nałożono rów nież koszty postępow ania 
sądowego.

W ręce policji w Dąbrowie Górniczej 
wpadł groźny rzezimieszek 30-letni Jan 
Kurek (Żeromskiego 22). Kurek grasując 
na peryferiach miasta, wymuszał od właści 
cieli sklepów jywność, teroryzując ich 
nożami.

Kupcy, mając wyrób oną opinię o Kur 
ku,jako o niebezpiecznym awanturniku i no 
żowcu, w obawie przed jego zemstą nie 
denuncjowali go i nie przeciwstawiali się 
żądaniom rzezimieszka, który bezkarnie u-

20.43). 2. Orędzie Pana Prezydenta RP. z 
dn. 12.5.1935 r. (20.43—20.45) 3. Cisza
(20.45 — 2048). 4. Dzwony (20.48 —
20.50). 5. W yjątki z Pism Józefa P ił­
sudskiego (20.50 — 21.00).

Władze wojskowe i  szkolne wydały dy­
spozycje we własnym zakresie; dyspozycje 
te przesłane zostały do wiadomości wojewo 
dów, jako delegatów Naczelnego Komitetu.

Całość uroczystości żałobnych winna być 
zharmon izowana.

Komitety wojewódzkie w oparciu o po 
wyższy okólnk mogą wydać zarządzenia 
dla Komitetów Powiatowych, ■/. uwzględnię 
niem warunków lokalnych.

jej członków. Swietl ce czynne są przez 
cały rok, a praca podzielona na dwa okre­
sy zimowy i letni. W miesiącach zimo­
wych w zajęciach świetlicowych, jako stałe 
punkty programu pracy wchodzą referaty, 
czytelnictwo chóry 1 td. Letnie miesiące 
począwszy od kwietnia wykorzystuje się 
na wychowanie fizyczne, wycieczki. Wy­
dział powiatowy pow. będzińskiego wszel 
k mi sposobami stara się ułatwić organizu 
cje świetlic i ich rozwój: wspiera mate­
rialnie, urządza kursy dla kierowników 1 
przydziela sprzęt sportowy.

Rok ubiegły zaznaczył się intensywnym 
rozwojem bibliotekarstwa na terenie Zagłę­
bia. — N:e małą rolę odegrały tu świetlice. 
Dzięki władzom powiatowym książka docie 
ra dziś do najdalszego zakątka powiatu. 
Centralna Biblioteka Wydz. Pow. wypoży­
cza komplety książek wszystkim organ"za 
cjom te zaś na swoim terenie książkę rozpo 
wszechniają — Zostało stwierdzonym, że 
małe komórki biblioteczne, posiadające naj 
wyżej do 20 książek przewyższyły w m esią 
each zimowych frekwencją starych instytu 
cji publicznych tego rodzaju w Zagłębiu. 
Biblioteka Powiatowa posiadająca obecnie 
500 dzieł zwiększa systematycznie ilość 
ks:ążek. Z nastaniem wiosny młodzież opu 
ściła sale i wyszła na boiska.

Pracam i kulturalno - oświatowymi świe 
tlic kiełuje p. K. Bryja inst. oświaty - po­
zaszkolnej. Wychowaniem - fizycz. prof 
Haruberger. Każda świetlica posiada kie 
równika, które to stanowiska zajmują nau 
czyciele szkół powszechnych.

prawiał swój proceder przez dłuższy czas, 
stając się plagą przedmieścia.

Przeciwko Kurkowi odbyła się obecnie 
rozprawa w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
który skazał go na dwa lata więzienia z po 
zbawieniem praw na lat 10 i mając na 
uvwidzc, że był on już 10-krotnie karany za 
bójki, kradzieże ł napady, postanowił umie 
ścić go po odbyciu kary w zakładzie dla 
niepoprawnych przestępców.

D r z a z g i  
Ul i  E  M C E

Jak wiadomo, istnieje pod S osn o u w u  
niewielka osada, która dziwnym przypai 
kłem zwie się Niemce, Do tej pory nikt 
specjalnie nie przejmował się jej nazwą. 
Teraz, równolegle ee wzrostem ^nastro­
jów, sytuacja radykalnie się zmieniła.

Mieszkańcy owej osady nie chcą po­
proś tu mieszkać na Niemcach.

Rozpoczęły się więc energiczne poszu 
kiwania za odgrzebaniem ewentualnej 
nazwy poprzedniej, a jedli to zawiedzie 
skłonni są nawet rozpisać konkurs na 
nową nazwę.

Jak widać do sprawy zabrano się <► 
stro. Ale a propos słowa „ostro*. Obok 
Niemiec położona jest, a nawet łączy się  
z nimi dość dokładnie miejscowość Ostro­
w y. Czy nazwy tej nie możnaby rozcią­
gnąć na cały obszar? Zawsze ml się dziw 
nym  wydawało, że <łw*e ściśle ze sobą 
połączone miejscowości (oznaczono dwoma 
różnymi nazwami. wim.

 oOo------

* g ł € P $ n i k i M
WCZASY LETNIE ROBOTNIKA 

ZAGŁĘBIOWSKIEGO
W obec zbliżającego się sezouu le tn ie ­

go nie od rzeczy je s t zapoznać się z orga­
nizacją  letn ich  wczasów robotuiwczych w 
Zagłębiu D ąbrow skim .

O rganizow aniem  tyoh wczasów zaj­
m uje się U bezpieczalnia Społeczna i po ­
szczególne tow arzystw a przem ysłowe. N j 
ak tu a ln y  ten tem at w ygłosi pogadankę b. 
LI. Lukasiew icz w ram ach audycji zagP 
biow skiej dziś o godz. 20.

TRANSM ISJA Z .TEATRO COM MU
NALE* W E FLORENCJI OPERY

ROSSINIEGO .WILHELM T E L L .,
Nie lada  uczta muzyczna czeka radio 

słuchaczy dziś o godz. 21 tran sm itu je  Pol 
skie R adio z .T ea tro  Commuuale« we Flo 
re n c ^  operę R ossiniego .W ilhelm  T e ll.

D w i e  o p e r y  z a p e w n i ły  R o s s in ie m u  
nieśm iertelność: opera kom iczna »Cyru 
I k sewilski* i opera .w ie lk a ., pow ażał 
.W ilhelm  Tell*. Opera ta  w ykonana byia 
w P aryżu  w roku  1829, skąd rozpoczęła 
swój pochód triu m fa ln y  po całym  świa­
cie. Dotychczas za jm uje  ona ważne mie. 
see w rep ertu a rze  operowym  w szystkich 
tea trów  św iata. Treść je j zaczerpniętf 
je s t z słynnych  dziejów w alk  o niepodle 
głość Szw ajcarii w w ieku X IV , głównym  
bohaterem  zaś jest W ilhelm  Tell, bohater 
szw ajcarskich  w alk  niepodległościowych, 
opiew any w poezji, prozie i muzyce przez 
najw ybitn iejszych  twórców. Zarówno 
dzieje W ilhelm a T elia  ja k  i postacie in 
nych bojowników o wolność dały  Rossinio 
m u sposobność do pięknego w yzyskania 
muzycznego tem atu , tym bardziej, że niu 
zabrakło  tu ta j  zawsze wdzięcznego kon­
flik tu  m iłosnego między m iłością do M a­
ty ld y  z H absburgów  i  towarzyszem  w ali 
W ilhelm a Telia. U słyszenie tej opery » 
F lo ren c ji w w ykonaniu włoskich artystów  
będzie* dla radiosłuchaczy niecodzienną 
przyjem nością.

OGŁOSZENIE
Likw idacja  spółki p. f. .Sosnow iecka 

Spółka Sam ochodowa’ spółka z ogr. odp
z siedzibą w Sosnowcu o tw arta  zostaia 
uchw ałą spólników  z dn ia  18 m arca  1939 r  

W zyw a się w szystkich w ierzycieli, aby 
sw oje w ierzytelności zgłosili w cią&U 
trzech m iesięcy od daty  ostatn iego ogło­
szenia.

Sosnowiec, dn ia  25 m arca 1939 roku. 
Sosnowiecka Spółka Samochodowi 

spółka * ogr. odp.
w likw idacji 

(—) A. N usberg, (—) J . B arczyk 
likw idatorzy .

Zbiórka złomu
w SOSNOWCU.

Dowódca sosnowieckiego B aonu Obro­
ny  N arodow ej zaw iadam ia, że wszelki 
złom złota i sreb ra  na FON. p rzy jm u ją  
się przy  u licy  Nowej 7/9 ód 8—12 i 14—19 

DZIECI SZKOLNE NA POP. i FON.
Dzieci szkoły powszechnej nr. 1 w 

Sosnowcu złożyły na POP.: kl. 7 zł. 11, 
na FON.: kl. 4-b zł. 5. kl. 7 *1. 5.86, a kl 
4 a zł. 12.70 zamiast kwiatów na im ieni­
ny kierownika szkoły.

Wyrabiał sfałszowaną czekoladą
Fabrykant i dwaj jego odbiorcy przed sądem

ff S A V O Y "
t  c t n o w i c c ,  u l .  J C - f i o  M a j a  S .

I d .  61-901 62-735 Podziemia 03-791.

,W środę dnia 10 maja 1939 w KAWIARNI „Savoy‘u“ odbędzie się

W I E L K I  K O
z łaskawym współudziałem znanego art.-śpew . p. KOSTULSKIEGO.
Orkiestra koncertowa BRONISŁAWA PASTERA i taneczna GOŁKI - PLEWY.
Zarząd s Savoy‘u“ w osobie p. W. Jakubowskiego przeznacza całkowity zysk 
z tej imprezy na F  O N. Na ten sam cel będzie się doliczać P. T. Gościem 
do cen normalnych 10 proc. Zespoły muzyczne PASTERA i GOŁKI-PLEWY 
i kelnerzy dają 50 proc. swego dz ennego zarobku, a kasjerki, bufetowe i inni 
z personelu „Savóy‘u“ 20 proc. swego miesięcznego uposażenia.
Apelując do P. T. Gości a jakuajlicz ńiejszy udział w tej :mprezie, prosimy rów 
nocześnie o wcześniejsze zamawianie stolików.

Wychowuje się i kształci młodzież
w świetlicach wydziału powiatowego pow. będzińskiego

Groźny rzezimieszek i awanturnik
wymuszał okup od kupców w Dąbrowie
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Naszą Kasą Oszczęd
fa s t  B A N K  „ S R O Ł E  M! n

Obrady Rezerwistów w Sosnowcu
na III Zjeździe Delegatów

W ub. niedzielę odbył się w Doiau i 
Społecznym w Sosnowcu I I I  Z jazd dole 
gotów Związku Rezerwistów z terenu  So 
j,iowca. Zjazd zagaił w iceprezydent Hugo 
A łm staedt, k tó ry  po pow itaniu  zebra­
li; eh, pow ołał do prezydium  na przew od­
niczącego prezesa okręgu kpt. K iliana i 
na członków kpt. K om andera, F. H am nn 
kiewieza i E rh au sta . Na sekretarzy  po­
wołano rod. S try jew skiego i Podgórskiego 

Po odczytaniu hołdu W odzom N aro­
du  spraw ozdanie z działalności zarządu 
m ub. rok w ygłosił w icepr. A lm staedl 
podkreślając wzrost liczby członków zwią 
rku, k tó rych  obecnie je s t 992, naw iązanie 
przez Związek ścisłego kon tak tu  z w ła­
dzami. W  przem ów ieniu swym wicepr. 
A lm staedt omówił także szczególnie przy 
ehylny stosunek do Związku ciężkiego 
przem ysłu, a szczególnie tak ich  firm  jak  
Sosnowieckie Tow arzystw o, Gwarectwo 
hr. R enard i C. G. Schon oraz pracow ­
ników U bezpieezalni Społecznej w So­
snowcu, k tó rzy  dostarczają Związkowi 
w ydatnej pomocy finansowej.

N astępnie przystąpiono do sprawozdań 
P por. N aw rat zdał spraw ozdanie z prac 
k im endanta grodzkiego Związku; wicepr. 
M m staedtow a —- spraw ozdanie z dzia ła l­
ności Rodziny Grodzkiej Zw. Rez., poczem 
spraw ozdania w ygłosili sekre tarz  Kowal- 
vki, skarbn ik  Szostak, re fe ren t wychowa 
n la obyw atelskiego K rzyżak, re fe ren t o- 
p .eki społecznej W ilk  i członek kom isji 
tew izyjnej Rabsztyn, k tóry  jednocześnie 
postaw ił w niosek o udzielenie ustępujące 
tniu zarządow i absolutorium .

Po udzieleniu abso lu torium  uchwało 
oo wysłać depeszę hołdowniczą do Marsz, 
śm ig łego  - Rydza.

N astępnie  głos zabra ł kpt. K ilian , któ­
ry  podziękował ustępującem u zarządowi

Pod osłoną  poiicit
D O STALI S IĘ  GRACZE U N II 

NA DW ORZEC W ZA W IER C IU .

N iedzielny mecz o m istrzostw o lig i o- 
kręgowej w Zaw ierciu między m iejscową 
W artą , a sosnowiecką U nią, zakończony 
rem isem  3:3, odbył się w bardzo gorącej 
atm osferze. D w aj gracze U nii: Ł ukasik  i 
P a r t  oś zostali kontuzjow ani. Publiczność 
zaw ierciańska by ła  wrogo nastró j, do dru 
t j n y  sosnowieckiej, k tó ra  pod osłoną po­
lic ji przedostała się po meczu na  dworzec 
t olejowy.

W  zw iązku z tym , zarząd U nii w ysto­
sow uje pismo do zarządu okręgu i WG. i 
I)., dom agając się w yciągnięcia konse- 
kw encyj w stosunku do W arty . Dodaó 
należy, że kon tuzja  Ł ukasika  jest dość 
poważna, tak , że is tn ie je  obawa iż 
/>ie będzie mógł w ystąp ić  na meczu B ry­
gada — U nia, k tó ry  w przyszłą niedzie­
lę rozegrany  zostanie w Sosnowcu.

 oOo-----

Służąca złodziejka
POSŁUGIWAŁA SIĘ SFAŁSZOWANYMI 

ŚWIADECTWAMI.

W Dąbrów e aresztowano 27-Ietnią Annę 
Dudek (Dąbrowa Górnicza, ul. Kołłątaja}, 
która posługując się sfałszowanymi świade­
ctwami, uzyskiwała pracę pomocnicy domo 
wej i po kilkudniowym pobycie w tym cha 
rakterze. okradała chlebodawców I zm enia 
ła miejsce „służby".

Dudkówna, jak stwierdzono, była już 
kilkakrotnie karana za kradzieże, popełnio 
na w tych samych okolicznościach.

Wyrafinowana złodziejka odpowiadała 
przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu, któ 
ry skazał ją za posług:wanie się fałszymi 
zaświadczeniami rzekomych chlebodawców 
— na sześć miesięcj więzienia. Sprawy 
przeciwko złodziejca f  kradzieże se w toku

za w ydajną pracę. Po przemówieniu kpt. 
K iliana komisja m atka powołała do za­
rządu następujących członków Związku: 
A lm staedta, Kowalskiego, Musiała, K rzy 
żaka, M ajera, Hamankiewicza, K napika 
i Czatana. Do komisji rew izyjnej: Rab- 
p/tyna, Gackowskiego, Piątkowskiego,

Szym ańskiego, Rom era i Podgórskiego.
Na zakończenie zjazdu poruszano cały 

szereg spraw wewnęlrzno organizacyjnych 
po czym dłuższe przemcW-enie poświęcone 
obecnej sytuacji politycznej wygłosił kpt. 
Kilian. Po odśpiewaniu Pierwszej Iłrygady 
Zjazd zakończono.

Wiece przedwyborcze
w Będzinie i Czeladzi

W związku ze zbliżającymi się wybora 
m i do rady miejskiej, odbyło się w ub. a ie 
dzielę w Domu Katolickim zebrań e ,,IZocj 
wyborcze zorganizowane przez miejski K0 
mitet Chrześcijańsko-Społecznego Zjednoczę 
nia Narodowego w Będzinie. Obecnych 
na sali było około 500 osób. Zagaił zebra 
nie przewodniczący komitetu p. Mieczysław 
Kiąkowski, zapraszając na przewodniczące­
go ks. proboszcza Mieszysława Zawadzkie­
go ks. proboszcza Mieczysława Zawadzkie 
dentu Izydorczyka, Fr. Nowarę, a na sekre 
tarza B. Wirowsk ego.

Przemówienia wygłosili: ks. proboszcz

Zawadzki, p. Nawrocki i p. Szenk.
•  *  •

W  sali klubu urzędników na Saturnie 
odbył się w ec publiczny dla wyborców 
4, 5 i 6 okręgu wyborczego w Czeladzi.

Na zebranie przybyło kilkaset osób. Sła 
wo wstępne wygłosił inż. Br. Strawiński, 
wyjaśniając hasła, pod jakim i kom tet 
Chrz. Społ. Zjedn. Nar. kroczy do wyborów 
samorządowych.

Na temat zmagań wojennych w 1918 ro 
ku mówił prof. Kamiński, a o gospodarce 
samorządowej p. J. Lorek i p. Dąbrowski— 
przedstawiciel sfer robotniczych.

D e s i & u r & c l a - D a n c t n ą
99

te ł. 614-72

D A  L A I S  D  E  D A N S  E *4
SOSNOW IEC, UL. SADOW A 8 teł. 627-31

podaje do łaskawej wiadomości, że

OGRÓD EETNI
po g ru n to w n y m  rem oncie zo stan ie  o tw a r ty  w dn iach  najbliższych. 
C ałkow ity  dochód z d n ia  o tw arc ia  now y za rząd  przeznacza na  FO N .

Wiadomości bieżące
Wiórek

9
M A J

Dziś: Grze orza 
Jutro: lzydo:a 
Wschód słońca: 4,60 
Zachód słońca 18,40

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią n a s t ę p u j ą c e  

aptek i:
J . G arbarze wskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkow ski, ul. P iłsudskiego 46 
L. T urskiego, ul. 3 go M aja 18 
W. W asilew skiego, ul. M odrzejowska 1® 
W. Zielezińskiego, ul. O rla  28.
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Teatr miejski w SssRiweu
Dziś o godz. 19 dla P racow n. Tow. 0 - 

św ialy  i K u ltu ry  im. S t. Żeromskiego kro- 
tochw ila u łań sk a  w 4 ak tach  pt. „Ułani 
księcia Józefa’.

P O P U L A R N E  PR ZED STA W IEN IA

W T E A T R Z E  M IE JS K IM  w SOSNOWCU 
.W środę i czw artek  o godz. 20 odbędą 

się w T ea trze  M iejskim  w Sosnowcu tylko 
dwa przedstaw ienia, cieszącej się wielkim 
powodzeniem doskonałej kom edii R. Nio- 
w iarow icza p t. „Dlaczego zaraz tragedia '. 
Ceny m iejsc: p a r te r  130 i 1 zł-, am fitea tr 
W) groszy, g a le ria  25 g r. B ile ty  wcześniej 
do nabyoia w Biurze Podróży Orbis 11-Ko 
listopada.

.W krótce w ystępy znakom itego gw ia­
zdora ek ran u  i sceny polskiej F ranciszka 
Bfodniewtoza.

JL Z a w i e r c i a

Od Redakcji
Tygodniow y dodatek powieściowy w 

form acie książkow ym , k tó ry  m iał się u- 
kazać w czoraj zostanie dołączony dopie­
ro do poniedziałkowego num eru  w dniu 
15 bm.

Wycieczka autobusami
PO  ZAOLZIU.

Związek Strzelecki Sosnowiec - S ta ry  
zaw iadam ia, że wycieczka na  Zaolzie w y­
znaczona na  dzień 7 bm. z powodu nie­
pogody została przesunięta na  dzień 14 
bm. (niedziela^.

M arszru ta  obejm uje zwiedzanie Cie­
szyna, T rzyńca, Jabłonkow a, Istebnej i 
W isły. W yjazd z Sosnowca z przed lo 
k a łu  Z. S. K o łłą ta ja  17 o godz. 5 rano. 
Pow rót około godz. 22.

Inform acje i zapisy w Sosnowcu ,ul. 
K ołłątaja 17 do dnia 12 bm. przyjm ują 
pp. wiceprezes J . Kozłowski i skarbnik 
P. Chrząszcz (cały dzień).

(z) ZW IĄ ZEK  REZERW ISTÓ W  W 
M IJA CZO W IE. Z incjatyw y znanego 
przem ysłow ca p. S tan isław a B au rertza  w 
M ijaezowie przy fabryce B racia Bauerert*  
zorganizow any został Związek Rezerwi- 
sfów, liczący już około 200 członków.

U fundow ano rezerw ie św ietlicę żołnier­
ską z całym  urządzeniem  i rad io ap ara  
iem. Rezerw iści zna jd u ją  tam  godziwe 
rozryw ki, g ry  itd . W yszkolenie prow a­
dzi kom endant oddziału porucznik  raz. 
M orkis, p rzy  udziale podoficerów rez.

(z) ZAM IAST PR Z Y JĘ C IA  NA FON, 
Zam iast p rzy jęcia  pożegnalnego sędzia 
go śledczego p. St. M edyńskiego, k tó rj 
odszedł z Zaw iercia na  nowe stanow isko 
do Łodzi, sędziowie i adwokaci z Zaw ier­
cia złożyli na FON. 60 zł.

(z) PR Z E D  ROCZNICA ŻAŁOBY NA. 
RODOW EJ. Z in ic ja tyw y zaw ierciańskie 
go obwodu Obozu Zjednoczenia N arodo­
wego odbyło się zebranie o rganizacyjna 
kom itetu, m ającego zająć  się zorganizo­
waniem  uroczystości żałoby narodow ei 
p rzypadającej w dniu  12 bm.

W  skład  ścisłego kom itetu  zostali wj 
b ran i: ks. kanonik B. W ajzler, s ta ro sta  
m gr. Trznadel, kom. obwodu PW . i W F 
m ajo r Geyer, pos. inż. Sowiński, prezy­
dent Cz. Kowalski.

Uroczystość obchodzona będzie w edług 
program u kom itetu naczelnego. Rano te 
go dnia o godz. 9 nabożeństwo dla szkół 
powszechnych, o godz. 19 dla szkół śred ­
nich i społeczeństwa. D alsze uroczysto 
£ci odbędą się wieczorem przy płycie 
Nieznanego Żołnierza. O szczegółach pro 
g ram u  zaw iercianie pow iadom ieni zosta­
ną afiszam i.

R O W E R Y
m arki A. Kamińskiego 

za gotówkę i na raty poleca

ELEK T R O -C E N T R U M
SOSNOWIEC, TARGOWA 15-a, tel 61539

Z  O l f c i i s z q
(o) „DZIEŃ LASU’ W PIL IC Y . Doroo> 

nyni zwyczajem  obchodzono w lasach la 
śnictw a P ilica  „Dzień lasu*. U dział brało 
około tysiąc  dzieci szkolnych w raz z nau­
czycielstwem. Przem ów ienie w ygłosił leś­
niczy p. M. Roszkowski i k ierow nik szkoł> 
W ierbka p. W. K w iecień, poczem odbyły 
eię śpiewy, deklam acje, obrazki sceniczm  
tańce ludow e pod kierow niotw em  p. Kwie-t 
niowej, A. S łabonia  i innych. N a zakończe­
nie zasadzono drzewka.

: m tlB Ó L U  G Ł O \

Sią

Wracając z pracy uległ wypadkowi
Dzierżawca kamieniołomu przed sąd em

Maszynista Józef Fester, lat 47 (Zagó 
rze, ul. 3 Maja), wracając z pracy do domu. 
wpadł do kamieniołomu, głębokości 8 me 
trów obok ul. Kamiennej w Zagórzu, dozna 
jąc ogólnych obrażeń i złamania ręki.

Winnym wypadku był dzierżawca kamie 
niołomu Edward Drygała (Sosnowiec, Pu­
sta 14), który nie zabezpieczył kam enioło- 
inw ogrodzeniem.

Przeciwko Drygale, pociągniętemu d« 
odpowiedzialności sądowej za nieumyślne 
spowodowanie trwałego kalectwa maszyn? 
ście, odbyła się rozprawa w Sądzie Okręgo 
wym w Sosnowcu, który skazał dzierżawcę 
kamieniołomu na osiem miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem wykonania kary na dwa, 
lata.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym—  
Budapesze jedzie marchesa Grimani w towa­
rzystwie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo 
wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
łzefa wydz ału bezpieczeństwa, wykrywa 
Barzędzie zbrodni, sztylet i ustala, ie  zamor­
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello, który wiózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

O becne sędzia śledczy przesłuchuje pa- 
lażerów wagonu sypialnego, w którym do­
konano morderstwa.

«2)

— Moją specjalnością są szt ;ki, 
jakie pokazuję w kabaretach, nahi 
m iast rozwiązywanie zagadek z due 
dżiny krym inalistyki należy wyłącz­
nie do panów. Nie mam żadnych am- 
bicyj w tym kierunku i nie myślę 
rywalizować z panami.

Kabotyn pozwalał sobie na wi­
doczne drwiny, ale sędzia wzruszył 
tylko pogardliwie ramionami i po­
wrócił do przesłuchiwania podejrza­
nego: •

— Czv znał pan zamordowanego?
— Nie.
— Czy widział go pan w czaste 

podróży i czy rozmawiał pan z nim?
— Nie rozmawiałem z nim na pew ­

no, ale nie jest wykluczone, że go wi­
działem. W  każdym razie nie zwró­
ciłem na niego uwagi.

— Czy oglądał pan zwłoki?
—- Tak. Twarzy jego absolutnie 

rozpoznać nie można. Dlatego nie je­
stem w możności stwierdzić, czy go 
kiedykolwiek w życiu widziałem.

— A czy znane jest panu nazwi­
sko!: Luigi Toreello?

— Słyszałem tak wiele nazwisk, że 
może i to odbiło mi się o uszy.

— Chodzi mi o to, czy zrał pan w
Rzymie bankiera tego nazwiska?

ynsolj
— Niestety nie. Moje zarobki nie 

są tak wielkie, bym miał do czynienia 
z bankierami i w ogóle finansistami.

— Niech pan odpowiada rzeczow » 
na pytania i zaprzestanie swych głu­
pawych żarcików — powiedział ostro 
sędzia. M aniery owego pana Madrasa, 
zalatujące o milę kabotyństwem, de­
nerwowały go. — Proszę mi teraz po­
wiedzieć: z kim, nie licząc pańskiego 
przyjaciela Japończyka, ro z n a w a ł 
pan  w czasie podróżv?

— W  ogóle, gdy jestem w wago­
nie, lubię sobie pogadać. Rozmawia­
łem też z rozmaitymi ludźmi, ale wy­
mienić icb nie mogę z tej prostej 
przyczyny, że widziałem ich wówczai 
po raz pierwszy w życiu, bez uprzed­
niej prezentacji.

— Ale pannę Barską poznał pan 
osobiście?

— A tak! I sprawiła mi to p rzy ­
jemność — Madras wyszczerzył w 
uśmiechu rząd białych, zdrrftvyeh zę­
bów.

— Pańskie przyjemności i przy­
krości nic mnie nie obchodzą! W jaki 
sposób zawarł pau z nią znajomość?

— Pewnie ta  pani sama poinfor­
mowała panów o tym.

— Ale teraz pragnę to usłyszeć od 
pana.

— Dobrzej widziałem ją  wezoraj 
po raz pierwszy.

— Gdzie?
— W wagonie restauracyjnym.
— W  jaki sposób zapoznaliście się?
— W  najzwyklejszy, panie sędzio. 

Robiłem do niej „oko0, zauważyłem, 
że mój widok wcale je j nie przeraża, 
więc przy pierwszej sposobności 
wszcząłem z nią rozmowę a tym i o 
owym

— W jakich okolicznościach za­
czepił ją  pan?

— Och, czy te szczegóły są napra 
wdę takie ważne? Spotkaliśmy się po 
prostu w przejściu, gdy panna Barska 
zamierzała wejść do wagonu sypial­
nego.

— Kiedy?
— Wczoraj Avieczorem, była godzi­

na dziewiąta, a może dzisiąta. Zamie­
niłem z nią kilka słów i zapropono- 
Avałem, by posiedziała ze mną w pu­
stym przedziale.

— I po co?
— Żeby trochę pogadać. A  pan, 

panie sędzio, pewnie zaraz myśli. że...
— Niech pan będzie cicho i nie 

nie wysiła się na dowcipy, zwłaszcza 
tak płaskie. Proszę odpowiedzieć: czy 
panna Barska przyszła na ową poga­
wędkę?

— Naturalnie. Miała coś do załat-

V» 1erua w Avagonie sypialnym, ale 
przebywała tam krótko i zaraz przy­
szła do przedziału, który je j wska 
załem.

— Ileż czasu trw ała ta roamoAva?
— Z godzinę. Potem pożegnałem 

się i poszedłem do swej kabiny sy­
pialnej.

— Nie zatrzymując się nigdzie?
— Poszedłem prosto stam tąd do 

kabiny. Mój kolega może to potwier­
dzić.

— Tak, potwierdzam to — odezAval 
się niepytany Japończyk. — J a  sam 
byłem av kabinie sypialnej j u ż  od 
dziewiątej, pan Madras zaś przyszedł 
o jedenastej. Spojrzałem na zegarek, 
gdy wchodził: była punktualnie go
dżina jedenasta.

— I  nie wychodził już więcej z 
kabiny ?

— A pa cóż miałem wychodzić? Po 
łożyłem się i zasnąłem — odparł nie- 
cierpliwie Madras a Japończyk ski­
nął pcdwierdzająeo głowa.

— Panna Barska zeznała — sędzia 
zrobił małą pauzę — że pan jej coś 
przepowiedział.

— P  rzepo w iedzi ałem ? — Madras 
zmieszał się. Jego oczy zwęziły się, 
uśmiech znikł, a rysy twarzy za­
ostrzyły się.

— Tak, i podobno przcpoiviednia 
zawierała coś strasznego.

— Musiała się przesłyszeć. — Ma­
dras już się opanował. — Mówiliśmy 
o spraAvach abstrakcyjnych i ja  jej

W EZ UDZIAŁ
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
99 E X I R K E S U

który polega na daniu trafnej odpo wiedzi n a  trzy pytania tyczące się dru 
kowanej przez nas powieści p. t. „Tajem nica Expresu Rzym Budapeszt 
Pytania te brzmią:

1. CZYJE ZW ŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I JA K IE  M AŁŻEŃSTW A DOJDĄ DO SKUTKU?
Dla tych, którzy trafnie odpowie dzą na powyższe pytania Avydawni- 

ctAAro nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.

Warunki udziału w Konkursie
W konkursie mogą brać udział ty lko prenumeratorzy „Expresu Zagłę­

bia". Każdy z uczestników K onkursu  winien wyciąć i zebrać 10 numero 
wanyeh kolejno kuponów (z których cztery już zamieściliśmy) i wraz z od 
powiedzią przesłać do redakcji „Exp resu Zagłębia’* Sosnowiec, Teatralna 
1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs powieściowy*1. OdpoAviedzi należy 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesięciu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkursu powiadomimy Czytelników osobno.

Ę Ju/w ąaS
K to jeszcze' nie zaabonował „Ex presu Zagłębia*’, a chce brać udział 

w ogłoszonym Konkursie niech zamó Avi gazetę w naszej Administracji w 
oddziałach lub u kolporterów.

Z chwilą otrzymania zamówienia wysyłamy bezpłatnie egzemplarze 
„Expresu Zagłębia’*, w których zamm szozore były kunony konkursowe.

wyłożyłem swą filozofię życiową. Po 
wiedziałem jej, że nikt nie Avie, co go 
za los spotkać może jutro, lub navirt 
za godzinę. Ale nic je j nie przepowie- 
dałem. Wszak pan, jako trzeźwy u- 
rzędnik, nie Avierzy chyba w możność 
przepoAviadania przyszłości — Znów 
wyszczerzył swe olśniewające zęby.

— O tym wszystkim przekonamy 
się niezadługo; mój sceptycyzm sięga 
znacznie dalej, niż pan przypuszcza..
—odparł sędzia chłodno. — Na razie 

zwalniam pana jak również pańskie­
go kolegę. Ale muszą być panowie 
gotowi na każde żądanie władz i nic 
Avolno AA’am pod żadnym warunkiem 
opuszczać Budapesztu.

— Nie moglibyśmy tego zrobić 
nawet, gdybyśmy chcieli, bo z dyrek­
cją naszego teatru zawarliśmy umowę 
na cały miesiąc.

— Gdzie panowie zamieszkają?
— W  hotelu „Astoria'*.

— Jeszcze jedno pytanie: czy nie 
widzieliście panowie gdziek ćwiek te­
go Amerykanina, który dzis rano o- 
puścił potajemnie pociąg?

— Nie — odpowiedział krótko 
M adras i zw rócił się  ku Avyjsciu w raz
z Japończykiem, ale Szalk prędzej 
pozwoliłby sobie rękę uciąć, niżby ich 
wypuścił bez zarejestrowania udci- 
skÓAV palców. Dopiero po dopełnieniu 
tej formalności ir  igli przyjaciele o- 
puścić pokój.

Urzędnicy podnieśli się ze swych 
siedzeń z widoczną ulgą. Pracowali 
przecież bez vv\tchnienia niemal cały 
dzień, a powiet-ze av pokoju była 
duszne i c iężk i To też poczyniwszy 
naprędce najtrezbędniejsze zarządze­
nia, sędzia T o ’ z- Karczag i szef 
wydziału bez reczeństwa publicznego 
wyszli niezw .cztiie razem, by p-'krze­
pić ndwątlone siły.

— To, co ta zielonkawa małpa po- 
A vłedziała o nie opłaconym rachunku 
w kieszeni mojej marynarki — zwie­
rzył się Iinre Sopron sędziemu w dro­
dze — jest zupełnie prawdziwe. P rzy­
puszczam, że ten ca l/ Madras mógłby 
nam powiedzieć, gdzie się w tej chwili 
znajduje ów nieuchAvytny Amery­
kanin,

Sędzia Karczag był zbyt dobrze 
wyehoAvanym człowiekiem, by się za-> 
pytać, czy i druga wiadomość, udzie­
lona przez jasnowidza, a dotycząca 
listu od pewnej damy, który  miał s>ę 
znajdować w lewej kieszeni m arynar­
ki Saprona, jest równie prawdziwa, 
jak  pierwsza.

Zresztą wątpliwości nie miał...

d. c. n.
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Sam obójczy skok
Z KOMINA FABRYCZNEGO

Straszną śmiercią samobójczą zginął 
,w Wielkich Hajdukach 29-letni Józef Wa 
loszek, zam. przy ul. Chorzowskiej 4. Wa 
Dazek zajęty był w miejscowej hucie »Ba 
tory«.

Wieczorem w ub. sobotą wspinał się 
pa szczyt jednego z kominów huty wyso 
kości 50 m i rzucił się głową wdół, pono 
sżąć śmierć na miejscu.

Przechodzący robotnicy znaleźli zwłoki 
Waloszka w straszliwy sposób zniekształ­
cone. Powodu samobójstwa na razie nie 
astalono, prawdopodobnie była nim nieu 
leczalna gruźlica

5 .000  butelek p wa
ROZLAŁO SIE NA SZOSIE

W Kowalewie pod Wąbrzeźnem wyda­
rzyła się katastrofa samochodu Browaru 
Skierniewickiego. Samochód naładowany 
piwem, jadąc z dużą szybkością wywrócił 
jię na zakręcie. Skutkiem tego przeszło 
5000 butelek piwa rozbiło się i drogocenny 
dla niejednych napój, popłynął strugą na 
Ulicy. Na szczęście szofer wyszedł z wy 
padku cało.

Okręg zw. b. ochotników irmii polskiej
utworzony został w Zagłębiu

Zarząd Główny Zw. b. Och. A. P. zorzą
dzeuiem z dnia 5. V. 39 powołał do życia 
w Zagłębiu Dąbrowskim okręg. Zw. b. Och. 
A.P. z siedź bą w Sosnowcu. — W skład 
okręgu wchodzą ro. Sosnowiec, pow. będziń 
ski, olkuski i zawierciański. \

Do zarządu okręgu do czasu przeprowa 
dzenia wyborów zostali mianowani pp.; 
prezes kpt. Eug. Piotrowski z Sosnowca, vyi

ceprezes Stanisław Laskowski z Zawiercia, 
sekretarz Mieczysław Kruszyński z Sosnow 
ca, zast. sekr. Władysław Przewoźn czek z 
Czeladzi, skarbnik — Wacław Hertes z So 
snowca, zast. skarbnika — Kazimierz Ko 
złowski z Niwki. Członkowie zarządu: dr. 
M. Jurow z Dąbrowy Górniczej i Edward 
Książek z Olkusza.

4.889 zł. za 10 zł. płacono
na wyścigach konnych w Katowicach

Onegdaj, w czwartym dniu w yścigów  
konnych z totalizatorem w Katowicach 
aa torze w Brynowie — pogoda znowu 
nie dopisała pomimo tego publiczność 
liozDie przybyła na tor. W ostatniej go 
nitwle dnia płacono olbrzymią sumy za 
Orfnesza — Beduinkę za 10 zł. 4.889 zł.

W pierwszej wojskowej z przeszkodą, 
ml S.2W mtr. wygrała Belle Aneri — Ofie, 
służb. mjr. Kułakowskiego pod j. ppor. 
J. Terleckim w 4 m. 30 łatwe o 3 dł. ?. Po

0

m P W l H i i M !

ś.

W Liveropoolu dokonano interesującego 
doświadczenia wytrzymałości stalowego 
łchronu, który został zbudowany w podzie 
miach starego budynku. Na budynek ten 
rzucono następnie szereg bomb, obracając

go w gruzy. Schron zwycięsko wytrzymał 
próbę, gdyż Jego stalowy pancerz nigdzie 
nie został uszkodzony.

Na zdjęciu doświadczenia nad w ytrzym a 
łoścą schronu w Liverpoolu.

jnoua, 3. Elit, 4. Fala, 5. Firm a — Tot. z w. 
28 zł. m. 21 i 27 zł. porząd. 185 zł. za 10 zł.

W drugiej płaskiej 1.8U# mtr. wygrał 
Jeszcze Baz st. »Bończa», pod dż. Balcerza 
kiem w 2 m.02 sek. po walce łatwo o 6 dl. 
Ł Mitropa, 3. Styl 4. Zorza, Tow. zw. 21 
zł. m. 11 i 11 zł, porząd. 23 zł. za 10 zł.

W trzeciej z plotami 2.80-0 mtr. wygrał 
Przebój IIw W. Bobińskiego pod dź. Woj 
kowiakiem w 3 m. 28 sek. dowolnie o 6 
dl. 2. Trzask, 3. Kanciarz, 4 Hamlet II. 
Tow. zw. 16 zł. m. 12 i 15 zł. porząd. 37 zł. 
za 10 zł.

W czwartej płaskiej 2.1(19 mtr, przy 
X  -3 10 koni wygrał pod najniższą wa 

gą *awerwer Dr. J. Schlingmanna pod 
dż. Koniecznym w 2 m. 25 sek. wysyłany
0 8 dł. 2 Nowina, 3. Avila, 4 Miss Palii, 5. 
Ibicus, 6. Festyn, 7 Tyrcon, 8. Jasień, 9 
Neftis, 10. Orlean, Tow. 28 zł. m. 23 — 23
1 42 zł. porząd. 229 zł. za 10 zl.

W piątek z przeszkodami 3.5(H) mtr. 
wygrał faworyt dnia Sarmata Gr. Ofic. 7 
D.A.K. Wlkp pod p. K. Byłczyńskim w 
5 m. laty.'o o 6 dł. 2. Kliuga, 3. Hardiesse, 
4. Dumka, 5. Sulimka, 6 Protest, 7 Łucz 
nik — Tow. zw. 15 zł. m. 12 — 19 i 43 zł. 
porząd. 40 zł. za 10 zł.

W szóstej płaskiej 2.100 mtr. wygrała 
Łigawka L. J . bar, Kronenberga, pod j. 
Rutkowskim II. w 2 m. 26 sek. dowolnie 
o 8 dL 2. Orkan II. 3. Ural, 4. Luna U- 
— Tow. zw. 18 zł. m. 16 i 18 zł. porząd. 70 
zł. za 10 zł.

W siódmej płaskiej 2.29® mtr: wygrał 
Ofreusz st. »Ferdynandów«, pod j. Gib- 
kiem w 2 m. 36 sek. 2. Beduinka, 3 F :fi­
kus, 4. Ruń II. 5. Koliba — Tot. zw. 105 
zł. m. 40 i 56 zł. porząd. 4889 zł. za 100 zł. 
Następne wyścigi w czwartek dnia lL 
maja.

IIAOfO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Wtorek, 9 maja.
6.30 Pieśń tucdy ranne wstają zorze 

6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.U0 Dziea 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.15 Płyty 11.30 Audycja dla pobe 
rowyeh 11.57 Sygnał czasu i hejnał t  
Krakowa 12.03 Audycja południowa 13.01 
Przerwa 15.00 Opowiadanie 15.15 Skrzyń 
ka ogólna 15.30 Muzyka obiadowa 16.u0 
Dziennik popołudniowy 16.08 Wiadomo­
ści gospodarcze 16.20 Przegląd aktualno­
ści finansowo-gospodarczych 16.30 Piemi 
Mendelssohna i Schuberta 16.55 Pogadan 
ka 17.05 Utwory klarnetowe 17.25 Poga­
danka 18.00 Płyty 18.30 Audycja dla ro­
botników 19.00 Koncert rozrywkowy 20.10 
Audycja dla wsi 20.35 Audycje informa­
cyjne 20.57 Przerwa 21.00 Opera rornam 
tyczna 32.15 Ostatnie wiadomości dzienni 
ka wieczornego Komunikat meteorolo­
giczny 32.20 Przegląd prasy

KATOWICE
Wtorek, 9 maja.

5.30 Dzień dobry — wesoły men taż pły 
towy 6.30 Program na dziś 11.15 Płyty 
1400 Wiadomości gospodarcze 14.05 Kcu 
cert życzeń 14.35 Swaczyna u Dorotki
14.55 Wiadomości bieżące i giełda 15.1? 
Gawęda o literaturze 18.00 Nowości z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe 20.00 Zagłębio 
Dąbrowskie ma głos 22.20 Komunikat bit 
żący 32.15 Zakończenie programu

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa, 10 maja.

630 t'icsn aiedy ranne wstają zorzę 
5.3ó Gimnastyka 6.50 Muzyka 700 D?jp* 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dit 
szkół 11.25 Muzyka 11.30 Audycja dla po 
borowych 11.57 Sygnał czasu i hejnał ? 
Krakowa 12.03 Audycja południowa 15.00 
Przerwa 15.00 Audycja dla młodzieży 15.39 
Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik popo­
łudniowy 16.08 Wiadomości gospodarczo 
16.20 Dom i szkoła — pogadanka 16.SJ 
Echa wiedeńskie 17.00 Odczyt wojskowy 
17.15 Koncert solistów 18.00 Płyty 18.30 
Echa mocy i chwały 18.40 Koncer! 
rozrywkowy 19.10 Wuj kupuje auto 20.00 
Audycja dla wsi 20.35 Audycje informa 
cyjne 21.00 Koncert chopinowski 21.30 t a  
choduie wieków 22.00 Płyty 22.45 Płyty
22.55 Przegląd prasy 23.00 Ostatnie wiade 
mości dziennika wieczornego Komunikat 
meteorologiczny 23.05 Wiadomości z Pol 
ski w języku angieskim.

KATOWICE
Środa, 10 maja.

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż pły 
towy 6.30 Program ua dziś 11.25 Muzyka 
z płyt 14.00 Pieśni majowe z Wieży 
Mariackiej w Krakowie 14.10 Uwertura— 
Gdybym był królem 14.40 Pogadanka 
14.50 Wiadomości bieżące i giełda 18.0i 
Audycja okolicznościowa 18.25 Wiadomo­
ści sportowe 20.00 Z życia gospodarczego 
Śląska 20.10 Muzyka 22.00 Koncer rozryw 
kowy 23.05 Zakończenie programu.
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— J e s t  ta  zbrodnia jedynie tylko 

przez zdradę tw oją wywołana.
— Ja k a  zdrada! Jestem  niew inna, 

przysięgam  ci, niewiofia wszelkiej 
zdrady. Uszanowałam  imię, które mi
dałeś. ,

— T ak  — rzekł h rab ia  szyderczo 
■— w tym  w szystkim  co jest dla mnie 
obojętne.

— Ah! — zawołała hrabina ze 
wstrętem  — nie przypom inaj mi pan 
tego, co poważyłeś się m i powiedzieć: 
to jest tw oja  pierw sza zbrodnia ad 
dnia, w  którym  poraź pierw szy powa­
żyłeś się pan mówić w ten sposob do 
tw ojej żony, powinnam  była spodzie­
wać się, że ukoronuje pan tyle podło­
ści m orderstwem .

H rabia wzruszył ram ionam i, w y­
dając śmiech pogardliw y, potem od­
p arł tonem nieopisanego szyderstw a.

— D aj pani pokój wielkim słowom 
Pow iedziałem  ci i pow tarzam  wobec 
tego pana, gdyż i on wiedzieć pow i­
nien. powiedziałem ci, że chcę być 
szlachetny wzgledem ciebie, ż e  p o tra ­
fię znieść bez zemsty to co świat na­

zywa zniewagą, a oo ja  nazyw ać będę 
pociechą; powiedziałem  ci, że oprócz 
skandalu, którego nie zcierpię nigdy, 
byłem gotów na wszystko pozwolić, 
godząc się z losem zawczasu a co inni 
potem  czynią dopiero. Powiedziałem 
to,co było może szaleństw em  miłości, 
jedynym  szaleństwem , które mi było 
dozwolone, ale nie podłością,

—- To było podłością — zawołała 
h rab ina  do szaleństw a przyw iedziona 

podłością, ponieważ przewidziałeś, 
że cudzołóstwo przeze mnie popełnio­
ne mogłoby kiedyś zniweczyć podej­
rzenia, któreby wznieciła m oja bez­
płodność, a k tóre potom ek twojego 
imienia, jeżeli nie krw i tw ojej, byłby 
najlepszą odpowiedzią na wszystkie 
podejrzenia.

— T o p raw da  pani — rzekł hrabia 
ze^ strasznym  bezwstydem  człowieka, 
k tó ry  popchnięty do zbrodni otwarcie 
p rzejm uje się cynizmem.

B aron w stał naówczas i odpowie­
dział zimno:

— Skończmy panie hrabio, albo­
wiem jeżeli mogłem spodziewać się,

w chwili spełnienia podwójnej

zbrodni w zdrygniesz się przed n ią 
jak o  człowiek, k tó ry  sądziłem, że jest 
tylko zbłąkany przez gniew szalony, 
muszę jednak  przyznać, że ten, k tó ry  
w ykonał taką. propozycję kobiecie 
je s t  zdolny do wszystkich najpodlej- 
szyoh zbrodni.

N a tę przemowę barona h rab ia  od­
pow iedział tym  okrutnym  śmiechem, 
k tó ry  w ykryw ał ’ szalone uniesienie 
jego  duszy. Milczał przez chwilę, po­
tem  odparł nagłe:

— A  więc panie, propozycję k tó rą  
uczyniłem  ponawiam  teraz.

— Co pan chce powiedzieć! — rze­
kła hrabina.

— Dalej panie de Luizzi, k tó ry  tak 
m ile przem aw iasz do kobiet — zawo­
ła ł h rab ia  z goryczą — i k tóry  tak  
dowcipnie z nich żartu jesz  z powodu 
nieszczęścia -ich mężów, oto jedna, 
k tó rą  pozwralnm ci pocieszyć... J e s t  
ona młoda, piękna, posiada wszystkie 
pow aby, a naw et ten, jakiego się nie 
n apo tyka  u kobiety zamężnej... Słu­
chaj... oddaję ci tę kobietę, s tań  się 
je j kochankiem natychm iast, a naw et 
w  m ojej obecności, a przebaczę wam 
obojgu, tobie ponieważ sądzę c->e zdol 
nym  przedłużyć nazwisko, które ma 
w ygasnąć na mnie; pani ponieważ 
będzie m usiała zachować tajem nicę 
hańbiącego błędu.

P an i de C em y upadła na sofę. za­
kryw ając  tw arz rękam i, Luizzi odpo­
wiedział:

— W  istocie mój panie, nie sądzi­
łem, ażeby m ożna było dodać cokol­
wiek jeszcze do niegodziwości twojej... 
a ten żart bolesny...

— Żart panie baronie! — powie- 
dzińi iirabia z szyderstwem  — bynaj­
m niej, przysięgam  ci. Mówcę poważ­
nie. Jak to ! Ten zalotny buduar, t& 
kobieta tak  piękna, ten zapach mi 
łosny, to wszystko cię nie poryw a, nie 
unosi!... Jak to ! Sądzę, że p rzestrac t 
doprowadził cię do nikczemniejszego 
s tanu  aniżeli mój. Okaż cokolwiek od 
wagi, cokolwiek przytom ności umysłu 
P rzysięgam  ci na honor, że jeżeli zdol 
ny  jesteś uczynić to  czego żądam  od 
ciebie, wyjdziesz s tąd  posiadłszy naj 
piękniejszą, najszlachetniejszą, naj 
pow abniejszą kobietę w  ś wiecie, cały 
tw ój dowcip, cała tw oja  zalotność ni« 
dadzą ci nigdy piękniejszej kochanki...

— No panie, w wielkich okolicz­
nościach okazują się wielkie charak­
tery .

— All! — odparł Luizzi ze wstrę 
tern — panie, jesteś niegodziwy!

— A  więc! — zawołała hrab ina 
zryw ając się z postaw ą obłąkaną — 
ja  przyjm uję. Przez m oją to  cieka­
wość pan de Luizzi w prow adzony zo­
s ta ł w tę pułapkę, w k tó re j-m a  zgi­
nąć; jeżeli potrzeba mojego honoru, 
żeby go ocalić, niech go bierze! Od­
dam mu się... ocalę go!

H rab ia  zsiniał usłyszawszy te wy­
razy, ale pow strzym ał nową wście­
kłość, k tó ra  w nim gorzała, gdy tym ­
czasem Luizzi zawołał:

— O! pani, pani, boleść w obłęd 
cię wprowadza...

d c. n.
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Polska zwycięża
HOLANDIĘ W TENISIE 1:1.

W  niedzielę zakończył się w W arsza 
w.e mecz tenisow y o puchar D avisa po­
między P o lską i H olandią. Zwyciężyła $  
ogólnej p u n k tac ji Polska w stosunku 4:1 
1 walczyć będzie w następnej rundzie z 
N iem cam i w W arszaw ie.

W  niedzielę odbyły się dwa spotka 
u ia: T łoezyóski pokonał V an Svola 13:11 
4:8 6:2 6:3.

Baw orow ski zwyciężył H ighana  0:6 6.3 
C:4 6:2

Sensacje ligowe
O sta tn ia  niedziela należała do sensa­

cy jnych , jeśli idzie o wysokie w yniki w 
fc alkach ligowych. D otyczy to głów nie 
ipo tkań  lokalnych ry w ali tak  w K rako­
wie, ja k  i W arszaw ie, gdzie w ynik był 
identyczny 5:1. Zwycięzcą w pierwszym  
w ypadku b y ła  W isła, w drugim  W arsza 
w ianka. Jeszcze wyższy rezu lta t osiągnął 
Buch, grom iąc G arbarn ię  5:0. N atom iast 
i?.ne w ynik i cyfrow o w ypadły  skrom niej 
£  nich na  podkreślenie zasługu je  rem is 
I jn ionu  we Lwowie, k tó ry  zapew nił łódz 
ki ej drużynie  p ierw szy p u n k t na  gorącym  
grunc ie  lwowskim. W a rta  po tw ierdziła  
dobrą form ę, b ijąc  różnicą jednej b ram ­
ki. tw ardy  AKS. u siebie w domu.

K i n o  99EMPE/%/“
Czarująca LUIZA RAINER w roli 
frywolnej lekkomyślnej kobietki 

w filmie:

ZONA LALKA
wg. głośnej sztuki t,Mile Frou-Frou“ 
w roli zdradzonego męża Melvyn 
Douglas w roli kochanka Robert 

Toung. Reż. Ryszard Thorpe. 
Początek 1 seansu o godz. 17.30 

w niedzielę o godz. 15.30.

O mistrzostwo B kl.
ZAGŁĘBIA.

W  uzupełnieniu  wczorajszych sp raw o­
zdań podajem y, że o m istrzostw o kl. 8 
rozegrano w Będzinie mecz m iędzy dru- 
4ynam i CKS. I I  — Zagłębia nka  U . W y- 
tlik 2:7 dla Zagłębianki.

W Sosnowcu U nia  I I  pokonała TUB. 
iGołonóg) 6:1.

S y g n a tu ra  712/39-.

OBW1E3ZG ZENIE
O L IC Y TA C JI RUCHOMOŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w D ąbro­
wie Górniczej I-go rew iru  J a n  Duda, m a­
jący  kancelarię  w D ąbrow ie Górniczej, 
ul. Sienkiewicza N r. 11 na  podstaw ie art. 
602 k. p. e. podaje do publicznej wiado 
mości, że dn ia  22 m aja  19-39 r. o godz. 11 
w D ąbrow ie Górniczej, ul. Poniatow skie 
go Nr. 26 odbędzie się I-sza licy tac ja  ru ­
chomości, należących do S tan isław a Qo- 
uery, sk ładających  się z 300 worków ce­
m entu  na rzecz C en tra li H andlow ej K u p ­
có w  Polskich , oszacowanych na  łączną 
lum e zł. 600.—

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu  l i ­
cy tacji w m iejsch  i czasie wyżej ozna­
czonym.

D nia 5 m aja  1939 r. r i n n *
K om ornik  JA N  DUDA.

Wielka manifestacja
ROBOTNICZA W  STOLICY

P rzedstaw iele  setek tysięcy robotników  
z całej Polsk i, zrzeszonych w Związku 
Polskich Związków Zawodowych m anife 
rtow ali w niedzielę w W arszaw ie goto­
wość na rozkazy Naczelnego W odza.

O w acyjnie p rzy ję te  przem ów ienie w y­
głosił szef sztabu OZN. pik. Zygm unt 
iWenda.

TABELA LIGOWA.
Nazwa klubo gier p k l *L br
Ruch 6 30 23:6
W isła 9 8 13:8
W arta 5 6 16:8
G arbarn ia 6 6 10:16
Cracovia 5 6 7:12
Pogoń 5 5 12:11
A. K. S. 5 4 10:9
W arszaw ianka 5 4 11:13
Polonia 5 2 7:14
U nion T ouring 5 1 7:18

Podajemy do wiadomości P. T Odbiór w zamieszkałych w Ząbkowicach i okoli 
cy, że dziś t. j. dnia 9 b. m. o godzinie 16.30

urządzamy pokaz racjonalnego gotowania 
na kuchence elektrycznej

który odbędzie się na naszym posterunku monterskim w Ząbkowicach przy ul. 
Szosowej Nr. 25, na który najuprzejmiej zapraszamy wszystkich zainteresowanych

Sieci Elektryczne S. A.

Daci*l

K IN O  „P A T R IA 1*
Przepiękny romans filmowy który wszystkich wzruszy i zachwyci

JEJ KOCHANY 
C H Ł O P I E C

KINO „ZAG ŁĘBIE1
P otą łny  film polski

U  k r e s u  d r o u i
K. J U N O S Z A - S T Ę P O W S K I
stw orzył trzy genialne maski bohatera, w poz roi.

i  Irena Malkiewicz, Domańska, Ćwiklińska,
1 T. W iszn iew sk a , F. Brodniew icz, A. B rodzisz  *
0  Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30. W

Ogłoszenie o przetargu

w rolach' gł.:

Vera Zorina i Adolf Menjou
Niebywały przepych wystawy, porywająca treść!

Na zdjęciu oddział wojska 1 tewskiego w marszu.

Zarząd M iejski w Sosnowcu odda w 
dzierżawę p iekarn ię  m echaniczną, poło­
żoną w Sbsnowcu przy ul. K o tla rsk ie j 
na okres la t  trzech.

W aru n k i dzierżawy są do przejrzeń i z 
w B iurze Z arządu M iejskiego (ratusz 
B iuro  Główne, pokój N. 29 — I p iętro ; 
gdzie też należy składać do dnia  20 maj* 
1939 r. w łącznie oferty  w zapieczętow ane/ 
kopercie z napisem : „O ferta  na dzierża­
wę p iekarn i m echanicznej’.

Zarząd M iejski zastrzega sobie wolny 
w ybór o feren ta  bez względu na w ysokos/ 
zaofiarow anego czynszu dzierżawnego.

PADEREW SKI Z WIZYTA u HOOVER A
M istrz Paderew ski udał się z rew izy 

tą  do b. p rezyden ta  A m eryki Hoover a
O baj w ybitn i mężowie są ze sobą zaprzy­
jaźn ien i jeszcze z czasów studenskich w 
Stanford ,

LITW A  TRACI Z A U FA N IE  
DO RZESZY

L itw in i coraz bardziej ustosunkow ują 
się n ieprzychylnie do Niemiec. F ak t prza 
śladow auia Litwinów w K łajpedzie o ra / 
ograniczenie eksportow e i ham ow anie ro i 
woju handlu  litew skiego, ujem nie odbij? 
się na. współżyciu L itw inów  z N iem cam -'

DROBNE OGŁOSZENIA

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

tum
♦♦ ♦ ♦♦ ♦ » « -

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŹ? 
CHCESZ SIĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

m m m m
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PA PIERY , PIENIĄDZE? 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w „Expresle Zagłębia".
a odniesiesz skutek niezawodny.

POSADY I PRACE

NA K O LO N IĘ w ypoczynkow ą pracow ni­
ków um ysłow ych w M uszynie k. K ryn i­
cy potrzebna w ykw alifikow ana kucharka 
um iejąca gotow ać dla około 120 osób. — 
P rzy jm ie  się także 5 osób służby domo­
wej z dobrym i referencjam i. Zgłoszenia 
ź re fe rencjam i p rzy jm u je  adm in istrac ja . 
C H ŁO PIEĆ  potrzebny do piekarni! S J  
sn owiec, T ea tra ln a  3.

LOKALE

PO K Ó J um eblowany do w ynajęcia Pizy 
rodzinie dla solidnej osoby. Zgłoszeni/ 
kierow ać Sosnowiec. K o łłą ta ja  12 m. 6.

KUPNO I SPRZEDAŻ
muummmammumBmum■ N D M m

POMNIKI
gotowe z m arm uru , g ra n itu  oraz różnych 
kam ieni poleca Zakład K am ieniarsk i J a ­
na  Zagórskiego w Sosnowcu, A leja M, 
M ireckiego 8.
SPRZEDAM  setkę „W ik to ria’ w dobrym  
stan ie  niedrogo. Dąbrowa, Orzeszkowej IJ

ten .Trrr.iniTC.-irn Bara CBZ8B

Freriiirerata wyiesi miesięcznie z ł. 2
A dres Redakcji, A dm inistracji i D ru k a rn i: Sosnowiec, ul. T e a tra ln a  l a .  

Telefony: Redakcji 6.1692, A dm inistracji 6.14.97,
Konto ciekowe P K. O. Katowice 314.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 »t., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących praey 5 groszy za wyraz. — N ajm uiej 1 złoty -  

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a  nie zamówio nych redakcja  nie honoruje.
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